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MENTU, i Kazaniem na Nieszporach.

. , . , i n n e i  wczoraj wzmianki, o benedykcji do- 
^ P r a w o s ł a w n e j  Raplicy w Instytucie Szlache- 

, . J Hodać jeszcze winniśmy, iż w ogóle przebija tam 
w,«hodai. r t ó b i . a ,  » «

.//.# wzniesiony został podług rysunku Bolesława 
T u s z y ń s k i e g o ,  przez P .  Fiekiego, a wyrzeźbiony 

rifi/ P Frits che. Co do obrazów św ię -p h  mieszczą- 
L c h  się na tym Ikonostasie, takowe wykonane zostały 
nrzez tutejszych znanych artystów. I t a k : SŚ.
; W iW 82t^CA) wymalowanych na południowych i p ó ł ­
n o c n y c h  drzwiach Ikonostasu, wykonał Pan  Hadzte- 
wioz; Śgo M i k o ł a j a  Cudotwórcę, P. s,,co rt,tii a  ^  
RUDZICĘ, P. Smokomski; CHRYSTUSA PANA . Sgo 
A l e x a n d r a  Newskiego, P. Lesser; a W ieczerzę Pańska 
p. Simler. Podobnież i inne pomniejsze obrazy, a to 
według modelów przywiezionych przez JW . Rz: R. St. 
Muchanowa, Ruratora Okręgu Nauk: z Moskwy, wy­
konali ciż sami artyści. Aparata Rościelue sprowadzo­
ne zostały od sławnego Jubilera Sazikowa i  Petersbur­
ga, w dawnym stylu byzantyjskim . Resztę wzuacznej 
części, dobrano w fabryce Pana Frageta; a żyrandol 
pochodzi z fabryki Pana Karola Mintera.

Radca Tajny, Xiążę Gorozakow, mianowany został 
Posłem N a d z w y c z a j n y m  i Ministrem Pełnomocnym 
nr,v j  c. K. A p o s t o l s k i e j  Mości.

Radey Tajni Baron Brunnow, Tytow  i Kisielem, o- 
raz  Rzeczywisty Radca Stanu Fonton, Radca Ambassa- 
dv C e s a r s k i e j  w  W iedniu, mianowani zostali Posłami 
Nadzwycz«jnemi i Ministrami P ełnom ocnem i: pier- 

nrzT Z w ią zku  Htemtecktm  i J. R. W. Wielkim 
l ^ J l i L k m ;  drugi przy N. Króla W irtembergskim; 
7 ’ - * <iłnlirv SwiETEJ i Dworze Wielko-Xiązęcym

K .M .L :.  «y P Ĵ
shim  i W ielko-X i^ęcym  ° [ denburg^ k m - . „

Radca Stanu K udrjaw ski, Rousui Jeneraluy w Ham­
burgu  i Sekretarz Poselstwa C e s a r s k i e g o  w  temze mie­
ście? mianowany został Sprawującym interessa przy 
miastach hanzeatyckicb Hamburgu, Lubece i Bre-

W,Radca Stanu Balabin, Zostający przy Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, mianowany został Radcą Ambas- 
s a d y  C e s a r s k i e j  w  W iedniu

Wiadomości z  Tureckiej granicy kraju Zakaukaz- 
kiego.

Głównodowodzący oddzielnym korpusem Kaukaz- 
kim Jenerał-Adjutant Murawjew, pod duiem 1 i 2 (13 i 
14) Czerwca donosi o przejściu naszych wojsk przez tu­
recką granicę i zajęciu przez nich Karskiego paszaliku, 
w następujący sposób:

Po skoncentrowaniu pod Alexandrapolem i Acbsł 
kałakiem wszystkich części korpusu czynnego, weszli­
śmy w granice Tureji~trzinira "kolumnami: lewa, pod 
dowództem Jenerał Majora Hr: Niroda, wyruśzywszy 24 
Maja (5 Czerwca), z Alexandrapola, szła przez Tach- 
nis i Parwali do Agdża-Rała; średnia kolumna Jenerał-  
Porucznika Xięcia Gagarina, zacząwszy swe poruszenie 
26 Maja (7 Czerwca) skierowała się na Mułła-Musa i 
Wartauy, ku Małym-Rumyły, gdzie weszła w komuni­
kację z lewą kolumną; praw a kolumna Jeoerał-Poru- 
cznika Kowalewskiego, wyruszyła 27 Maja (8 Czerwca) 
z Karzacha i miała, po pokuszeniu na Ardagan, przyłą­
czyć się do głównych sił.

Na ogólny zborny punkt wszystkich wojsk wyzna­
czona była wieś Zaim, nad rzeką Kara-Czej, w odległo­
ści jednego marsza od twierdzy Kars.

28 Maja (9 Czerwca) d * ie  pierwsze kolumny, po łą­
czywszy się w Agdża-Rała, zatrzymały się tam oczeku­
jąc przybycia oddziała Jenerał-Poruczuika Kowalew­
skiego. Nasza przednia straż była posunięta ku Zaim, a 
w kierunku Ardaganu wysłany lekki oddział Jenerał-  
Majora Bakłauowa. Nieprzyjacielskie pikiety, złożone 
z baszi-buzuków, wspieranych przez regularną jazdę, 
zajmowały wieś Macra, (o 15 wiorst od Kars).

Podczas posuwania się głównych sił, Jenerał-Poru- 
czoik Kowalewski, doszedłszy we trzy marsze do wsi 
Olczek, dowiedział się tam, że w Ardanie znajduje się 
Basza, któremu powierzona jest obrona kraju, i ze tam­
że ściąga swoją milicję (w liczbie 9,000), Naczelnik 
Czałdyrskiego saodżaku Asłam-Basza. Zarazem szpiegi 
donieśli Jenerał-Porucznikowi Kowalewskiemu, że 
wnetrze twierdzy jest całkiem odkryte i że jest możność 
działaiac kartaczami z baterji, urządzonych na prawym 
brzegu Kury, zmusić załogę do odstąpienia.

To skłoniło Jenerał-Porucznika Kowalewskiego u- 
dać się ku Ardaganowi. Na drodze wyszli na spotkanie
w o j s k a  naszego starsi miasta, którzy oświadczyli ule-
Ł  ofiarowali klucze twierdzy i objawR, zarazem, że 
mający zwierzchność Basza uszedł do Olty a Asłam- 
Basza, z ostatkami swojej milicji, do Wielklch-Gela.

30ao Maja (1 1  Czerwca), Jenerał-Poruczn.k Kowa- 
lewski zajął twierdzę, i zburzy wszy jej mury i baterję, 
S i ł  31go Maja do wsi Olczek, na połączenie z przy- 
bvłvm tam oddziałem Jenerał-Majoęa Bakłanowa. Igo 
113) Czerwca, prawa kolumna zmuszona była ruszyć 
ku Zaim, dokąd przeszły główne nasze siły.

T y m c z a se m ,  od tych ostatnich był wysłany 2  (14) 
Czerwca, dla obejrzenia miejscowości, ku stronie tw ie r­
dzy Kars, nie wielki oddział pod dowództwem Jenerał­
Majora Hrsbiege Niroda, złożony ze czterech secin 
Zbornego linjowego Nr 2  drugi pułku Kozaków Połko- 
wnika Kamkowa, i dwóch pikiojerskicb dywizjonów
zbornej brygady dragonów, p rZy czterech d z i a ł a c M ^ ’ 1  
żackiej Artyllerji. Jazdę naszę wspierały cztery b a t a - . 
Ijony piechoty, przy czterech działach. I
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Po zbliżenia się ko wsi Macra, zajętej przez 400 ba- 
szi-buzuków, Kozacy jedoocześnie uatarli oa nieb sza- 
szkami; nieprzyjaciel uciekł, a lnbo dla utrzymania 
urzodowego łańcucha, posunęły się naprzód dwa szwa­
drony tureckich Ułanów, ale i te, przy szybkiem natar­
ciu naszero, tył podały. W pogoni Kozacy zarąbali l i t u  
nieprzyjacielskich j e ź d ź c ó w ,  w tej liczbie jednego Ułana; 

naszej strony soi pokgłvch ani ranionych nie było.

Wespół z tem doniesieniem, Jenerał-Adjutaut Mura- 
wjew podaje wiadomość o rekonesansie dokonanym od 
17 (29) do 21 Maja (2 Czerwca) przez Guryjski oddział 
do Kobuletskiego sandżaku. Tam waleczne nasze woj­
ska i milicjanci dowodzeni przez Naczelnika Guryjskie- 
go oddziału, Jenerał-Majora Xcia Bagrationa-Mucbrań- 
skiego, przełamawszy uadzwyczajne miejscowe trudno­
ści, zmusili Turków do opuszczenia silnego obozu pod 
Legwe i Oczchomur, i schronienia się na silną pozycję 
za rzeką Kaptricz, pod zasłoną niedostępnej twierdzy 
Cichedziry. _

W tem zdarzeniu boczne oddziały z naszej milicji 
dotarły do posterunku Śgo Mikołaja, gdzie spaliły przo­
dowy nieprzyjacielski obóz; również oddana była na 
pastwę ognia wzięta przebojem wies Guara. Turcy 
wszędzie odstępowali.

Nasza strata w całym przeciągu czasu od 17 (29) po 
21 Maja (2 Czerwca! wyniosła: w zabitych, jednego 
Kozaka i jednego milicjanta; w ranionych, 2ch Koza­
ków, 6ciu żołnierzy i 38miu milicjantów.^

W  z a k o ń c z e n ia ,  J e t ie ra ł -A d ju ta i i t  M u r a w je w  zaśw iad-
czając ó nadzwyczajnej szybkości, z jaką, na pierwsze 
przywołanie, zebrały się milicje z Ratajskiej Gubernji 
i Miogrelji, dodaje: »ta serdeczna gotowość tutejszej 
ludności do wystąpienia w każdej chwili przeciw wspól­
nemu nieprzyjacielowi, jest pewoą i pocieszającą r ę ­
kojmią obrony kraju we wszelkich zdarzyć się mogą­
cych wypadkach, tem bardziej, że milicjanci nie ogra­
niczając się na samem tylko męztwie i dzielności, od­
powiadają wymaganiom najściślejszej dyscypliny; szy* 
kowność ich hufców, nadaje im groźny pozór doświad­
czonego, regularnegowojska.”  (Inwalid Ruski).-

Wiadomości z  Morza Bałtyckiego.
Od 10 (22) do 15 (27) Czerwca, statki floty nieprzy­

jacielskiej dokonały dwa bezskuteczne zamachy na naj­
bliższe od St. Petersburga punkta południowego nad­
brzeża Finlandzkiego.

lOgo (22) Czerwca ukazały się o 4ej z południa na- 
[ przeciw wsi Maslaks dwie fregaty parowe i stanęły na 

kotwięy za sięganiem naszych wystrzałów, l i g o  (23) o 
lOej z rana łodzie kanoojerskie holujące 4 szalupy zu- 
zbrojonymi ludźmi, skierowały się do wsiRembet. Sta­
nąwszy o 300 sążni od brzegu, statki te skierowały 
ogień na najbliższy las, w tem zapewne mniemaniu, że 
tam kryją się nasze wojska, które stały wówczas za wsią 
Maslaks, będąc zupełnie gotowe atakować nieprzyjacie­
la, gdyby ten zamierzał wylądować. Ogień ustsł o H e j  
i  r ana .

12go (24) Czerwca), flotylla nieprzyjacielska odpły­
nęła ku wieczorowi do północnego krańca wyspy Re- 
wou-Saari, a 13(25) zbliżyła się około południa do- 
Biork-E, gdzie odłączyła się od fregat łódź kauonjerska, 
która stanąwszy o 80  sążni od brzegu, dęła bez skutku

sześć strzałów skierowanych na telegraf tameczny. Nie 
zważając na tak blizkie sąsiedztwo nieprzyjaciela, Pra- 
porszczyk i  korpusu Szturmanów Floty Merczenko 
który zostaje przy tym telegrafie, nie przestał dawai
rozpoczętego sygnału.

W ciągu obu dni pomienioaych nie mieliśmy ani za 
bitych ani rauionych._____________

14go (26) Czerwca, odłączył się od eskadry stojące, 
w północnym farwaterze Kronsztadzkim jeden parosta 
tek z dwiema łodziami kanoojerskiemi i stanął przy 
ujściu rzeki Siestry (niedaleko odSiestroreckiej fabryki 
broni) o 600 sążni od brzegu, łodzie zaś stanęły o 40# 
sążni po obie strony po przed parostatkiem. Około 3ej 
z południa nieprzyjaciel począł ostrzeliwać-brzeg, i po 
kanonadzie, która trwała godzinę blizko, statki podjęły 
kotwicę i przyłączyły się do swe) eskadry; raniono nam 
w tej rozprawie Praporszczyka z pułku Grenadjerów 
Króla Fryderyka-W ilhelma III, Siustra; na żadue zaś 
inne straty ogień nieprzyjacielski nas nie naraził.

(Inwalid Ruski).

O G Ł O S Z E N I A  
S.Petersburgskiego Jenerał-Gubernatora Wojennego.

W ciągu 14go (26) Czerwca żadna zmiana nie zaszła 
w położeniu floty nieprzyjacielskiej.

15 (27) Czerwca 1855 r.
W ciągu dnia 15 (27) Czerwca, flota nieprzyjacielska

dawną zajmowała pozycję, i wyjąwszy przepłynięcia 
k i lk u  s t a tk ó w  t a  io j ie  m ie j s c a ,  w p o ło ż e n iu  jej żad n e  
nie zaszły zmiany.

16 (28) Czerwca 1855 r. '  (Inwalid Ruski).

Magistrat m. W artzow y  wydał Koosensa następują­
cym osobom, a mianowicie: PP. Leopoldowi BabrzyA- 
skiemu  pod Nr 747, na prowadzenie w m. W artzaw ie  
professji zegarmistrzowskiej; Jauowi Buchalet pod Nr 
373. professji introligatorskiej; Morytzowi Laufer  pod 
Nr 2241, na trudnienie się wyrabiauiem rozmaitych 
odcisków na papierze; Szulimowi Nucbimowi Rozwa- 
dower pod Nr 2592/s, na prowadzeoie professji blachar­
skiej; Leopoldowi Dietrich  pod Nrem 2999, professji 
zduńskiej; Alexaudrowi Flegel pod Nr 383, professji 
farbiarskiej; Joskowi Milinband professji stolarskiej, 
i Benjaminowi L utzyńskiem u  pod Nr 2260, professji 
szewekiej.

Wczoraj więc odbyło się włożenie do koła, wygra- 
oych do loterji na rzecz Domu Przytułku Sierot i Ubo- 
gich Starozakonnych urządzonej.—  Akt ten odbył się 
w Sali Głównej Dyrekcji Loterji w obecności JW . Rad­
cy Stanu Naczelnika Urzędu Loterji i JW . Policmejstra 
miasta W arszaw y. Ciekawem jest koło do numerów, 
stanowiące 5 kół na jednej osi. Ciekawe też będą kom­
binacje z tego niezwyczajnego koła wyszłe. Wiele jnż 
jest zakładów jakie mianowicie będą wychodzić uume- 
ra a jakie nie wyjdą wcale; są zakłady jak wiemy i to 
znaczne, że up. 5 zer w rząd w kombinacji 1512 nume­
rów nie wyjdzie. Nie omieszkamy pilnie śledzie postę­
pu tych kombinacji, tak jak czynić będzie wiele z na­
mi ciekawych, a o rezultacie doniesiemy ze zwykłym 
pośpiechem. Dziś ciągnienie to rozpocznie się o gódz: 
4ej po południu, i o tejże godzinie w doiach następnych 
aż do ukończenia.
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JW. Radca Tajny Ignacy Badeni, wyjechał do B a -

Ż o . m i n ^ S i  i W n u k a m i ,  u p r . u a  Krewnych , Przy- 
Aoua zUziecmi i . }ok) ju tro o g o d i :4 te j  po po-
jaciół, na «x Por JArchi.Katedralnego i Metropolital- 
łudnin. a *  t>„  P ow ązkow ski. '
“ T a T c Z b o w e k i . b- kap itan  b. W. P., Kawaler S r . , -  
• w liskow ego  Polskiego, ouegdaj zmarł.  Pogrzeb od- 

J i p U i ś  o godzinie 4ej popołudniu, z Kościoła 
a ^ n n ś g o  Krzyża, na smętar i  P ow ązkow ski; na któ- 
dolueg g Przyjaciół i Znajomych. ,
ry,Rarol Jache, b. Aptekarz, przeżywszy.lat 42, onegdaj 

n i ó s ł  sic do wieczności. Pozostała Zona, zaprasza 
E w S  i Przyjaciół Nieboszczyka, na e x p o r t ^  
rwłok dziś o godzinie 5ej po południu, z domu Nr , 
w Rynku Starego-M iasta , na smętarz P ow ątkow s t
o d b y ć  się mającą.

Z dochodzących mnie wieści, czy to w lekkomyślnym 
lub innym celu wyszłych, przekonywam się, iż my nie 
rozgłaszają, jakoby epidemja choleryczna miała obja­
wić się w Ciechocinku. Jako Lekarz Zakładów, tak 
werzelni soli w Ciechocinku  jako i Zarządu wód mi­
neralnych tamże, mam za obowiązek podać nimejszem 
do publicznej wiadomości, iż wszelkie tego rodzaju roz­
głoszone wieści, są fałszywe. Stan zdrowia tak mie­
szkańców jako i przebywających w Ciechocinku, uie 
tylko pod względem epidemji, kiórej najmniejszego 
nie ma i nie było śladu, ale i pod ogólnym względem 
zdrowia, jest zupełnie za sp o k a ja ją c y m .-  ™ 
ku , d. 5 Lipca 1855 r.—  Ig n a to w sk ,, Lekarz Zakładu

W°NaTładem ^drukiem  &- 0 rKel̂ ran^  X ,«8arza 1 ^  
noerafa, przy ulicy Miodowej Nro.4 9 6 ,  wyszedł tom 
7my i 8my H ist orj i  Pow szechnej C ezara K antu; ce­
na tomu Ig o  rs. 3 k. 30; zaś 8go rs. 2 k. 70; za gran i­
cami Królestwa, cena każdego tomu o 30 kop: wyższa. 
Drugi szereg rycin dodaje się do powyższych tomów, 
t y m  Preuumeratorom, którzy posiadają do nich pra­
wo. Tora 9ty jest pod prassą.

p Tvtus Idałeszewski, malarz portretowy, wyjeżdża 
„a c z a s  jakiś na artystyczną wycieczkę; podczas której 
w y k o n a  także kilka obstalunków, dawniej u mego za-

m6W c i ą g u  dnia onegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 2 7 ; wyzdrowiało2l, umarło 17, pozostaje w ku-

ra<Wczoraj'złożono w Bedakcji od B. D kop:
65, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Ko­
ściołem XX. R e fo rm a tó w .-  Od J. rs. I dla wdowy Z. 
wprost Zamku, i rs. 1 dla N. N.

P. H erm an  Yiolonczelista opuścił W arszaw ę, aby 
dać koncert w K aliszu .

Z powodu zbyt małej wody na W iśle, stojące przy 
brzegach od strony W arszaw y  łazienki, nie za wsze mo­
gły w y g o d z i ć  kąpielą letnią, bo rzeczywiście brak wo­
dy czuć się dawał. To też zdaje się ze za przywróce­
niem ta d a w n e m  miejscu mostu, i łazienki owe, prze­
niosą się na dawniejsze miejsce, a ustawiwszy się

na wirze wody, dostarczą jej podostatkiem swym go-

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: P anna na  w y d a n iu , Panoa Szym anow ska  
i Pan S w iesze w sk i; po Komedji Z iem ia  Obiecana, 
Wszyscy.

Kurs wczorajszy: zspól-im perja ly , żądają rs.  5 kop. 
341/2, dają rs. 5 kop: 331/2; za obligi Skarbowe oprocz 
kuponu, żądają rs. 78 kop: 65, wartość kuponu rs. 1 
kop: 10; za listy  zastawne  l l lgo  Okresu oprócz kupo­
nu, żądają rs. 15 kop: 20, dają rs.  15 kop: 16, kupon 
k.2*/s; za nową Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz 
kuponu, żądają rs. 92 kop: 80, kupon rs. 1 k. 20 ,5/is.

Anglja .  —  Tim es  donosi, że Jenerał S im pson  został 
stanowczo naczelnym dowódzcą armji w K rym ie; Jene­
rał Knollys, Szefem Sztabu; Pułkownik M arkham  
z armji In d y jsk ie j,  otrzymał dowóditwo dywizji; P u ł ­
kownik Pakenham  liczący lat 36 ledwo, został miano­
wany Jeneralnym Adjutautem. —  Z powodu śmierci 
Lorda R a g la n , 20 rodzin najznakomitszych przywdzie­
wa żałobę. Lord R a g la n  zostawia dwie córki, słynne 
pięknością i ukszlałceniem (Panny K aro linę i Katarzy­
nę Som erset), oraz synd, który od lat kilku jest Sekre­
tarzem Króla H anow erskiego. Starszy jego syn zginął 
w pierwszej wojnie w P endjabie. (Neue Pr: Ztg).

Oprócz posiłków znacznych w piechocie, jeźlzie i 
artyllerji posłanych do K rym u, kilka jeszcze pułków 
otrzymało rozkaz udania się tamże, jak tylko zluzowa­
ni będą przez milicję. Kilka innych pułków liujowycb 
wysyłają też do K rym u ; po drodze jednak zatrzymają 
się w G ibraltarze  lub M alcie .—  Milicja Hrabstwa 
O xford  odpłynęła z  Portsm outh  do Kor fu .  —  Ir la n d ­
czycy, jak S u n  dowodzi, u t r z y m u j ą ,  że Jenerał Pelis- 
sie r  jest ich współrodakiem, i że ojciec jego w r. 1798 
Ir la n d je  opuścił. (Jour: de St. Pet:).

A c s t k m  —  Cesarz wrócił z G alicji; jeszcze w  miesią­
cu bieżącym ma on wykonać podróż do W łoch. (Neue

P r‘S L  P aryż, Ig o  Lipca. -  Ciało Prawodawcze 
dziś po biurach rozbierało projekta rządowe; w rozpra- 
w a c h  mnóstwo objawiło się opiuji; głównie popieraną
była opinja, żądająca raczej zaprowadzenia podatku do­
chodowego jak decymy wojennej. Projekt prawa o de- 
cymie wojennej za 7miu Komissarzy liczy 6c.u sobie 
nrzeciwoych. Pomimo tego można być pewnym, ze 
projekta rządowe zostaną zatwierdzone; niepodona bo­
wiem Dbie stawiać opozycji rządów, w dzisiejszych 0- 
knlirznościacb. Posiedzenie trwać będzie dni 12. —  
Proj»kt o pożyczce T ureckie j przedstawiono Radzie Sta- 
nu- pożyczka ta wynosić będzie 120 miljo: fr. Rząd <«- 
r e ’cki długo się opierał, i mechciał odstąpić od dawnych 
zwyczajów finansowych; zmuszony jednak niedostat­
kiem, przystał na pożyczkę.—  Cesarz rozdaje ciągle ty­
tuły osobom bliżej go otaczającym; Jenerał Cotte zo­
stał mianowany Hrabią. — Aresztowano przeszło 300 
K a r  listów hiszpańskich, którzy się orgauizowali w de­
partamencie Arriege. W Pireneach  urządzają specjal­
ną  policję.—  Dekret z 23, przedłożył do 31 Grud: b. r. 
przewóz bez cła okrętami zagraniczueroi zboża z Alg • 
rji  do Francji.—  Na skutek rozkazu C e s a r s k i e g o ,  > 
ludzi garaizouu Paryzkiego,
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będą do gmachu wystawy.— Pauna Rachel przed wy­
jazdem do Am eryki, da 6 przedstawień w przeciągu 2ch 
tygodni.—  Kompauja północnej kolei od 7 L'pca u rzą ­
dzę spącerowe pociągi wystęwy. (lud: Beige).

P aryż, .6 Lipca  (d. t.) —  Ciało Prawodiwcze przy­
jęło prawo o pożyczce. (N. P. Z.).

H is z p a n ia . —  Kortezy w d. 30, jednomyślnie za­
twierdziły wniosek P. Escosura, mocą którego prawa
0 milicji narodowej i ą p ra s ie  uważane być mają za 
część nierołdzielną ustawy. Wszystkie prawa organi­
czne nie będące częścią ustawy, przedstawiooemi będą 
sankcji Królewskiej.  Odrzucono poprawkę P. Pereira, 
żądającą zniesienia przysięgi politycznej.—  Banda Kar- 
lislow ska Maladaperas została rozpędzoną, a jej Do- 
wódeca przytrzymanym. (Ind: Belge).

Paryż, 6 Lipca , (d. t.)— Wiadomość otrzymana pry ­
watną drogą o przybyciu Etparłera  do Barcelony, nie 
potwierdziła się. W d. 5, Kortezy wzięły pod rozwagę 
projekt pożyczki dobrowolnej. (Neue Pr: Ztg).

W ł o c h y .— Z Neapolu donoszą o  licznych areszto­
waniach i  przyczyn politycznych i o sporach pomiędzy 
tym rządem a rządami Francji i Anglji, z powodu zaka­
zu wywozu pewnych przedmiotów do Krymu. —  Rząd 
P a p i e z k i  zatwierdził utworzenie banku czterech legacji 
w Bolonji, całkiem osobuego od banku R zym skiego.— 
Król Portugalski przybył do R zym u  w dniu 26 z. m. 
(lud: Belge).

R o z m a i t o ś c i .—  Nowe Hale Paryzkie, będą się sk ła ­
dać z dwóch oddziałów, objętości 20 ,000 i 10,000 me­
trów; dzielić je będzie przepyszny bu lw ar,  3 0  metrów 
szerokości. Wszystkie dziesięć, prawie całkiem z żela­
za sporządzonych pawilonów, które tworzą Hale, będą 
pooddzielane od siebie szerokiemi ulicami z brukiem; 
piwnice ich mają służyć na składy towarów. Podziemna 
kolej żelazna, która ma być urządzona pod ulicami tętni, 
połączona będzie za pomocą zewnętrznej kolei Paryzfciej
1 podziemnej drogi z Sztrasburga ,bezpośrednio ze wszy- 
stkiemi dworcami kolei.—  Są Judzie tyle oiedelikstni, że 
się na najniedyskretuiejsze zapytania odważają, ale też 
za to nieraz spotyka ich nieprzyjemność. ^Słyszałam” , 
rzekła ni z tąd ni z owąd jakaś Jejmość, w obec kilku 
osób, usłyszałam, że się Pan z żoną rozwodzisz.” »Do- 
tąd nie pomyślałem otem , ale gdyby żona moja tak była 
nieporząduą jak Jejmość”, odrzekł zagadniony spoglą­
dając szyderczo na dziurę w pończosze pytającej, »pe- 
wno bym nie decydował się długo.” —  »Dla czego tak 
drogo kupiłaś dziś baraninę?'' rzekła Pani do kuchar­
ki. »A kiedy tak mało jest jej oa targu” , odrzekła, »że 
i tę ćwiartkę zaledwie z wielkiem prosięciem  dosta­
łam .” (Chciała powiedzieć z proszeniem).

P RZYJECHALI do WARSZAWY.
Borkowski Józ: Oby: z Budzynka or 584; Budzyński Mik»: Oby: 

* Płocka nr 603; Chyliczkowski Tytus Student Uniwer: z Peters­
burga nr 2814; Godlewski Józ: Ob: z Gub: Augustowskiej nr 585; 
Jurkowska Konst: ZonaPulko: z Pułtuska nr 556; Kruszewski Józ: 
Oby: zRożenka nr 634; Miniszewski Pran: Ob: z W itówka nr603; 
Ostrowski Ant: Hr. z Ciechocinka n r 1358; Rozę Kar: Oby: z Pe­
tersburga ar 613; de Santis Konst: Oby: z Młodojewa nr 1574.

Ir  yjech.aU-. Arkuszewski Konst: Ob: do Grabic; Czarnecki Rom: 
Oby: do Krępy; Dąbrows|t j 'j ’a(j; Ob: doW yszyny; FrydrychsEdw: 
Oby: do Boguszyc; KoinchowskiTad: Ob: do Brześcia Lit:; Noskow

Zofja Żona Jenerała do Kijowa; Staniszewski Eug: Oby: do Gub: 
Grodzieńskiej; Wejsenhof Paulina Ob: do Gub: Wileńskiej.

P rzyjechali koleją żelazną  : Ahrends Ferd: Kiip: z Berlina nr 
634; Kotowska Joanna Art: Dram: z Krakowa nr 613; Rychter Jńz: 
Arty: Dram: z Drezna nr636/7.

W yjecha li koleją że la zn ą : Hejntze Ernest Pastor, Nauczyciel 
Alexandrynskiego Instytutu, do Prus; Listowski Ases: K o leg :, i Mol- 
dauer Alex:. Sędzia Pokoju do Karlsbad; Stołypin Barbara Wdowa 
po Pułko: Gwardji do Ems.

DONIESIEIHU.
RUCHOMOŚCI pozostałe po Ludw: Kozubowskim Budowniczym 

i Małżonce jego Salomei z Heintzów, j. t. Meble, m ia n o w ic ie :  
Kanapy, Krzesła, Komody, Stoły z blatami marmorowemi, L u­
stra , Zegary, Obrazy olejne, Landszafty, Lampy, Kosztowności, 
Garderoba męzka i damska, Bielizna, Pościel, Szkło, Fajans, Por­
celana, i różne sprzęty, na domaganie się spadkobierców i w sku­
tek upoważnienia JVV. Prezesa T ryb: Cyw:, sprzedane będą przez 
licytację publiczną, pod N r 2240 i ,  przy ulicy Dzikiej, w W ar­
szawie na d. 29 Czerwca (11 Lipca) r. b. i dni następnych, o godz: 
3’/a  z południa, przed podpisanym Rejentem, odbywać się ma­
jącą.—  Michał Rapacki, Rejent.

Wczoraj idąc z ulicy Nowy-Świat, do Miodowej i Długiej, 
zgubiono dwa PAPIERKI lOcio-rublowe rossyjskie. Uprasza nie­
szczęśliwa Wdowa wiekiem obarczona, ktńrej były całem mie­
niem, gdyż odebrała z Kassy Emerytalnej, o zw rot takowych, 
pod Nr 121 przy ulicy Piekarskiej, w mieszkaniu Akuszerki.

-S t1 kS-*
4\ Do robót przy nateraz nowo-rozpoczętcj budowie B ara-/| 
J^ków, przy KOSZYKACH, obok folwarku Śto-Krzyzkiego, j  
ŚJpotrzebni są: CIEŚLE, STOLARZE, MIŁ tllKE.fi 
Yp OMOCE i KOBIETY, tak akordowi jako i doio-I 
^)wi; również ElIRTIABilHM tak pojedyncze jako 1 paro-(J

ekonne. Chcący przystąpić do robót, zgłosić się mogą na miej-A 
scu roboty, do P is a rz a  P an a  Karaś. \f

W  Niedzielę w południe, jadąc ulicą Leszno oa 
Rymarską, zginął Ż R E B I A H ,  Klaczka gnia- 
da. Uprasza się łaskawego Znalazcę, o zw rot do 
Stróża domu P. Bersohn, wprost Banku, za p rzy­

zwoitą nagrodą. .
Onegdaj, wychodząc z domu W . Malcza, wprost Poczty ku 

Zamkowi, zgubioną została BHOSZHA złota, wysadzana 
turkusami, w kształcie węża zwiniętego w  ósemkę, w środku 
której na łańcuszku przyczepione było serce. Łaskawy Zaalaz- 
ca tej Broszy, raczy ją  oddać za nagrodą, do domu W. Malcza, 
wprost Poczty, do Dentysty.

S i n * W E  rs. 8 , S I S  i 1 , 5 0 0 ,  są do ulokowania 
każdego czasu na pewną bypotekę Dóbr Ziemskich, 
w  Gub: W arszawskiej lub Domu w W arszawie. W ia­
domość w Fabryce Powozów, pod Nr 791 przy ulicy 

Elektoralnej.
W  ogrodzie przy ulicy Marszałkowskiej, dawniej Nowawieś 

pod Nr 1754 h, są do sprzedaży po cenie umiarkowanej, w do­
brych gatunkach: TRUSKAWKI, W IŚNIE, MALINY, AGREST, 
i PORZECZKI.

Potrzebny jest CCSEEiŚ do handlu. Wiadomość w Składzie 
W in i Towarów Kolonjainych Edwarda Koelichen, przy rogu 
ulic Długiej i Przejazd.

Do Kamieńca Podolskiego, Berdycze- 
wa, Krzemieńca, lub gdzieindziej, są 
trzy  B B Y K I  do wynajęcia pod prze­
wóz; oraz 6 lub 4 ry  R O S I E  do 

wyoajęcia pod Powóz. Wiadomość w  domu P. Juńdziłła pod 
Nrem 1526, przy ulicy Chmielnej, w Oficynie na lewo; Stróż 
Grzegorz pokaże; szukać go w ogródku.— Tamże są do sprzeda­
nia : KRUPKI i KARETA podwójna.

Dziś rano ciepła stopni 13. Wozoraj w południe ciepła stopni 16.
Dziś rano wysokość wody na W Ule  stop 3 całi 6.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Chcę sobie pohulać, Bry~ 

la n ty .

W  Drukarni K ui3eM W ,r , I;. _  Wolno drukować, d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1855 r —  Starszy Cenzor, F. Sobie,zczań ,ki.


